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meratorom naszym, iż czas odnowić 
przedpłatę na kwartał trzeci, 
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Z tego, co mówi „Rola,“ możnaby chy- 
bą przypuszczać, że .rodzina Scheiblerów 
gnębi robotników pracujących w jej zakła- 


24 Czerwca. 


| Biuro Redakcyi 


majątków ziemskich przez rodzinę Schei- 
blerów posiadanych, to znów wiadomo, że 
majątki te zostały nabyte od obywateli za- 
możnych, nie pobudzonych do sprzedaży 
potrzebą, że administracya ich prowadzoną 
jest wzorowo i to właśnie przez siły kra- 
jowe. "Trudno istotnie dorozumieć się, ja- 
kiego rodzaju wywłaszczenie mogła ,mieć 
na myśli „Rola.” To samo stosuje się i 
do kulturtregerstwa, Jeżeli ten wyraz wziąć 
dosłownie, to zmarły Karol Scheibler był 
prawdziwym kulturtregerem, gdyż on to 
założył w kraju wielki przemysł bawełnia- 


|ny i przodował w przemyśle krajowym nau- 


dach, a w przeważającej liczbie należących. 


do narodowości polskiej. "Tymczasem do- 
syć przeczytać przepisy dotyczące urządzeń 
pomocniczych dla robotników i oficyalistów 
towarzystwa scheiblerowskiego, ażeby się 
przekonać, że pod względem udogodnienia 
warunków życia swych robotników i zabez- 
pieczenia . ich losu na wypadek różnych 
klęsk życiowych —towarzystwo scheiblerow- 
skie może służyć za przykład innym fabry- 
kom. Prawda, że w liczbie oficyalistów 
. towarzystwa większość stanowią dotąd jesz- 
cze obcokrajowcy i z tego faktu „Dzien. 
nik” oczywiście cieszyć się może, lecz tego 
z jednej sttony uie można nazywać gnę- 


bieniem lub teroryzowaniem ludności rdzen-- 


nej, a z drugiej strony wiadomo przecież, 
jakie czynniki złożyły. się na to, że fakt 
ten zachodzi nietylko w zakresie przemy- 
słu przędzalniczo-tkackiego, ale i w wielu 
innych bardziej krajowych gałęziach prze- 
mysłu a nawet w fabrykach należących do 
rdzennych krajowców. Wiadomo zresztą, 
że i pod tym względem daje się zauważyć 


„w towarzystwie scheiblerowskiem zmiana na 


„lepsze. (o się tyczy wywłaszczenia, wia- 
domo powszechnie, że pusty grunt, na któ- 
rym założone. zostały zakłady fabryczne 
Scheiblerów, nabyty został ód miasta w r. 
1854 za. zgodą ówczesnego rządu; nikt tu 
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resualdo używał całej siły 
pzy: na jaką się. mógł zdobyć, by 
pakionić prawdziwego zbrodniarza do pu- 
blicznego przyznania się do winy, z której 
się spowiadał. Widział się z nim pokry- 
jomu i wyczerpał wszystkie argumenty, któ- 
re mu nasunęły zasady religijne i jego 
własne dążenie. Lecz nioma uporu tak 
zaciętego, samolubstwa `: tak niedościgłego 
tarczy przeciw przekonaniu tak doskonałej, 
jak ciemnota i miłość własna nizkiego . u- 
mysłu, Girellone był głuchym na wszyst- 
kie nagany jakoteż 1 na prośby; był- naj- 
zupełniej obojętnym na nieszczęście, które- 
go był powodem i nadal będzie, . jeśli po- 
zostanie milczący. Cóż go to mogło wszyst- 
ko obchodzić? Myśl, że wdowa po młyna- 


Tymczasem (ies 


rzu w więzieniu, podobała mu się, niena- 
widził jej, gdy ją widział w całej okazało- 
Ści przechadzającą się w dni słoneczne z 
naszyjnikiem z perełek, srebrnemi szpilka- 
mı do włosów, złotym zegarkiem i łańcusz- 
kiem, Często. bardzo korciło go coś po- 
chwycić i zerwać to z niej. Jakież ona miała 
do-nich prawo, ona córka gołych, głodnych 
ludzi, którzy zajmowali się rozwożeniem 
piasku dla utrzymania się. Ona nie była 
Od niego wcale lepszą. Kiedy niekiedy za- 
wołała go Generosa łagodnie rozkazują- 
cym tonem, by jej przyniósł wody lub drze- 
wa, lecz nigdy nie: pomyślała wtedy powie- 
dzieć mu dzień dobry, lub jakie przychylne 
słówko. Dumą jego była zranioną i dużo 
80 to kosztowało, bysię wstrzymać od na- 


zwanią jejjcórką żebraków lub robakiem z 


| 


ką i doświadczeniem, przygotowawszy się 


|poprzednio do tego zawodu długoletnią 
pracą pod kierunkiem znakomitego Oocque-|znać osób i stosunków miejscowych, ażeby. 


rilla, założyciela wielkiego przemysłu w 


Czwartek. 


ulica Piotrkowska, hoteli Hanaburski Nr. 275. 
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strony. Pod względem zać społec ny 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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i Administracyi 


i w Łodzi. 


Sory 


m wi- 
dzimy, że zarówno Karol Scheibler jak i 
jego spadkobiercy nietylko hojnie przyczy- 
niają się do zakładania różnych instytucyj 
publicznych, jak. szpitale, ochrony, szkoły 


Ji t. p. w Łodzi, ale śpieszą zawsze przy- 


łożyć się do każdego niemal dzieła kraj 
cały obchodzącego. Najlepszym dowodem 
obywatelskiego tej rodziny postępowania, 
jest znaczna ofiara zmarłego Karola Schei- 
blera, jakkolwiek protestanta, na budowę 
kościoła katolickiego i ciągłe przyczynki 
członków tej rodziny na wykończenie i 
przyozdobienie tej pięknej świątyni. Pod- 
niesienie faktów tego rodzaju obowiązko- 
wem jest dla „Dziennika Łódzkiego” wo: 
bec tak słabo uwydatniającego się w Ło- 
dzi obywatelstwa. Trzeba całkowicie nie 


przypuszczać, że takie stanowisko „Dzien- 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


może mieć na celu jej rozsławiania. 


Belgii i jednego z tych działaczy, którzy |nika” może mieć na celu rozsławianie ro- 
najwięcej przyczynili się do wyzwolenia |dziny Scheiblerów, przekonywanie ogółu o 
wszystkich krajów stałego lądu z pod jarz- |rozpierających ich piersi uczuciach obywa- 
ma Anglii w zakresie przemysłu przędzal- |telskich i nakłanianie tegoż ogółu do wdzię- 
niczo-tkackiego. W ujemnem zaś znacze- |czności, albo wreszcie obronę interesów ma- 
niu swojem, przydomek kulturtregeców wea- jteryalnych tejże rodziny. Co do uczuć o- 
le do rodziny Ścheiblerów zastosować. się | bywatelskich, nie możemy przecież przy- 
nie da, jak o tem dobrze wiedzą wszyscy | puszczać, ażeby rodziny osiadłe w kraju 
mający z nią jakąkolwiek styczność. Zmar-|już w drugiem pokoleniu przyswoiły sobie 


ły Karol Scheibler pochodził z Niemiec, | uczucia obywatelskie w tym stopniu, jaki 


ale przez związki rodzinne .i stosunki oby- | odznacza lub odznaczać powinien rdzennych 
watelskie, rodzina ta tak dalece zbliżyła | obywateli kraju. Nie możemy zatem za- 
się ze społeczeństwem naszem, że o kul- |pewniać nikogo o tem, co sami uznajemy 
turtregerstwie z jej strony mowy być nie | za rzecz niemożliwą lub zdarzającą się chy: 
może. (rdybyśmy nazwę kulturnika przy-|ba wskutek zbiegu szczególnych okoliczno- 
czepiać mieli do każdego, który nosi na- ści, W najlepszym razie byłby sąd: o tych 
zwisko niemieckie, wtedy wielu zasłużonych | uczuciach tylko domniemaniem, a do tego 
w naszem społeczeństwie mężów na polu |nie czujemy się uprawnieni. Przypuszcza- 


rólnictwa i przemysłu, nie mówiąc już o|jąc nawet, żeby tak było jak twierdzi „Ro- 


zawodzie naukowym, wypadłoby również |la” i przypuszczając dalej, żebyśmy zdołali 
nazwać kulturtregerami; za przykład po-|przekonać nasz .ogół o uczuciach obywa- 
służyć mogą w przemyśle Piotr Steinkeler, |telskich, rozpierających piersi rodziny o ja- 
a w rolnictwie Józef Werner (brat pani j|kiej mowa, jakiź ztąd byłby rezultat? Al- 
Scheiblerowej), znany w swoim czasie go-|boż ogół obowiążahym jest do wdzięczno- 
spodarz i poważany obywatel w Łęczyc- |ści za. uczucia, które w nim samym są wro- 
kiem. Wychodzenie z tego stanowiska ró-| dzone, które zatem uważa za konieczne w 
wnałoby się całkowitemu zwątpieniu o zdol-| każdym mieszkańcu kraju, albo: też tem- 
ności asymilacyjnej . naszego społeczeństwa. | bardziej za spełnianie tego, co uważa za 
' Powyższe szczegóły rodzinne są zresztą |rzecz obowiązkową? Zdaniem naszem — 
natury prywatnej i nie wspominałbym o|nie; podnosząc więc obywatelskie postępo- 
nich, gdyby „Rola” nie była dotknęła tejlwanie rodziny Scheiblerów, „Dziennik“ nie 


prochu. Cieszył się jak i inni, że jej ła- 
dne ubranie i kosztowności nie będą jej 
już użyteczne i że może wypłakać swoje 
piękne oczy i.stracić ładne kolorki z twa». 
rzy w więzieniu miejskiem.. 
Gesualdo z całą siłą. pochodzącą z głę-|sienia nic nie pomogą. Spowiadał się per 

bokiego przekonania o prawdzie słów swo- sfogarsi — to było wszystko. 
ich mocował się z sumieniem tego skrzy-| Po jednej nocy, w której Gresualdo tak 
wionego  bydlęcia i ostrzegał go o wieczy-|do.niego przemówił, opanowała go niewy- 
stej karze, która go czekała, jeśli się bę-|raźna bojaźń, przestrąch ciała, a nie du- 
dzie nadal upierał w oddaniu siebie w rę-|szy; podzielił się swą tajemnicą, któż mógł 
ce sprawiedliwości. Lecz skutek słów jego |zaręczyć, że rzecz cała nie wyjdzie na jaw 
był ten sam, jak gdyby przemawiał do wo-|i że nie będzie oskarżony? Powiedział to, 
dy lub do kamieni młyńskich. Dlaczegoż |by pozyskać spokój, lecz nie był zadowoło- 
więc ten nędznik obarczył niewinną osobę|nym. Bał się co chwila, że go dosięgnie 
tą podłą tajemnicą? Najwięcej bolało gojręka sprawiedliwości. Ale razy słyszał prze- 
to, że nie zdołał wzbudzić szlachetniejsze- | jeżdżających karąbinierów lub widział żan- 
go uczucia w umyśle zbrodniarza. (Qzło-|darmów, tyleż razy zimny dreszcz przestra- 
wiek ten udał się do niego z przesądnego |chu nim wstrząsał i przychodziła mu myśl: 
popędu, pozostałego z łatwowierności, za-| „a może ksiądz powiedział” Wiedział, 
korzenionej w nim od dzieciństwa, a w czę-|że to było niemożliwe, a jednak się tego 
ści z potrzeby sfogare siebie, jak to nazy- | obawiał. s se 
wał by opowiedzieć komuś całą rzecz, coj Przeliczył swe zaoszczędzone pieniądze, 
jest charakterystycznem we wszystkich sła- |mały zwitek zmiętych i brudnych banicho- 
bych umysłach w chwilach bojaźni i niebez- |tów niewielkiej wartości.i przemyśliwał, czy 
pieczeństwa. Wtajemniczenie. księdza w|mu wystarczą ną podróź do Ameryki. By- 
sprawę ulżyło mu dźwiganie jego grzechu; |ło ich niewiele, lecz przez swą obawę są- 
był on po części dumnym, a po części za-|dził, że będą dostateczne, Zmyślił całą 
trwożonym sposobem jakim zamordował | historyę sumy przesłanej mu przez brata i 
swego pana, i gorzko oburzony, że był bez | powiedział swoim towarzyszom pracy oraz 
|zwiarzchnikowi, że brat go wzywa da sie- 


skutku; lecz po za tem nie doznawał ża- 

drnego wzruszenia, z wyjątkiem zadowołe- | bie; wtedy zapakował swoje rzeczy i odje- 
nia, że Generosa cierpi przez to i za to. |chal. ŻE 
'— Będziesz się palił zawsze, jeśli wy-| W młynie i wiosce mówiono trochę o 
trwasz w tak. ohydnej słabości — mówił | tem, nadmieniając, że Girellone ma szczę- 
ście, ale, że oni nie zdecydowaliby się je- 


do niego Gresualdo ciągle. l _|ście, 

-— Potrafię pogodzić się z losem — rzekł |chać tak daleko. Gesualdo dowiedział się 
człowiek — piekło jest stąd daleko, a ga-|o jego wyjeździe w ciągu dnia. ` * 
lery blisko. 


— Jeśli nie wierzyłeś w moją. moc |zawołał niechcący, a wargi niu zbladły. 


dalej opowiedzieć, 
Od tego postanowienia on nie 


podobnego na sercu — odpowiedział Gi- 
rellone — wiem. o tem, że nie możesz tego 


| ustąpi. 
| Żadne. prośby, groźby, dowodzenia, donie- 


_ 18 (84) Czerwca 1886 r. 


UENA OGŁOSZEŃ: 
" Za jeden wiersz. petitom lub za jego 
miejsce 6 k, z ustępstwem; zu 3 razy 
507, za 3 razy 156%, za 4 razy 20%, 
za 5 razy 250%, za G razy I więcej 
300%. o 
Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
Stale B wierszowo ogłoszenia adreso- 
„Wr pora. 2 miasięcznia. . 
Od należności przewyższających 10 ra. 
ustgpstwo dodatkowa ogólne 50/, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
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~ Zre- 
sztą w myśl „Roli“ rozsławianie takie mo- 
głoby mieć na celu jedynie, korzyści mate- 
ryalne, tymczasem w naszych warunkach 
uznanie ogółu źadnemi materyalnemi dowo- 
dami wykazać się: nie może. Również i 
przypuszczenie o obronie interesów mate- 
ryalnych Scheiblerów jest bezprzedmioto- 
wem, albowiem przedsiębierstwo scheible- 
rowskie jest tak zamożne, iż może wytwa- 
rzać dobrze i tanio, a dobry i tani wyrób 
sam się zaleca; gdyby był zły lub choćby 
tylko gorszy od innych, nicby go obronić 
nie zdołało. Z drugiej strony, przeciwko 
komu skierowaćby. się miała ta obrona? 
Interesy materyalne tego przedsiębięrstwa 
uie są przecież z żadnej strony zagrożone 
więcej niź inne przedsiębierstwa fabryczne 
w. kraju. Ciosy zaś, jakie spotykają to 
przedsiębierstwo i jego właścicieli ze stro- 
ny „Roli, nie mogą chyba w niczem za- 
grażać ich interesom. - Niema więc żadne- 
go powodu do obrony interesów schelble- 
rowskich w jakiemkolwiek piśmie i jeżeli 
ośmieliłem się zajmować. tak długo uwagę 
czytelników sprawą, której początkiem by- 
ły klątwy rzucone przez „Rolę na rodzi- 
nę Scheiblerów, to dlatego, iż przy tej spo- 
sobności można było omówić sprawy ogól- 
nego znaczenia, określić -pole i sposób dzia- 
łania „Dziennika. Łódzkiego” i przez to 
samo poddać je krytyce i wyciągnąć odpe- 
wiednie wskazówki. .©:: | 0 
Przy ogólnem zaniedby waniu: spraw. pro- 
wincyonalnych -w prasie krajowej, „„Dzien- 
nik* pozostawiony był dotąd samemu. so- 
bie. Tymczasem tak być : nie powinno. 
Jakkolwiek, używając wyrażenia „Roli“ 
„znamy się na tkactwie,”. w tem znaczeniu, 
że znamy pole swego działania i na zasa- 
dzie tej znajomości przekonani jestęśmy, 
że sposób. polegający na walczeniu. z jedny- 
mi, a zachęcaniu drugich, jest jędynie mo- 
żliwy i skuteczny w danych warunkach, to 
jednakże ostatecznie możemy. się niylić, je- 
żeli już nie w ogólnej zasadzie, to w szcze- 
gółach, albo w dalszych wywodach. Dla- 
tego też domagamy się od prasy warszaw- 
skiej poparcia, rady -i krytyki. Przede- 
wsżystkiem zwracamy się do „Roli,“ jako 
przedstawicielki. skrajnego xierunku, nwa- 


kiem, ani towarzyszem, żeby go ktokokol- 
wiek w młynie lub wiosce żałował... 

— Do Ameryki dostają się wszyscy nasi 
nicponie — mówili — niech to jej przynie- 
sie dużo dobrego. > = 0 o: 

Tymczasem (rirellone przeszedł kraj ca- 
ły i po części pieszo, po części wozem, a 
czasem pomagając na drodze palącym wę- 
gle drzewne, przebył drogę do brzegu mor- 
skiego, nie wydawszy dużo, w porcie zaś 
Leghorn wsiadł na okręt emigrantów. Zie- 
lone trzciny i. ciche pola Marki nie zoba- 
czyły go już nigdy. lecz pozóstawił cię- 
żar swej krwawej winy niewinnym du- 
SZÓMa 3 aa 22: 

„Dopóki człowiek ten był w Marce, dopó- 
ty Gesuałdo miał ciągle nadzieję, że go 
zmusi do przyznania się do winy w są- 
dzie, jak to uczynił przy spowiedzi lib, że 
przez zbieg okoliczności dowiodą mu jego 
winy. ioa 

Teraz, kiedy łotr'był za morzem, w tej 
otchłani, która pochłania wszystko co bie- 


'dne i nieznane, gdy. raz opuścił wioskę, 


w której nazwisko jego coś znaczyło dla 
sąsiadów, teraz Gresualdo stracił ostatnią 
nadzieję; to też w rozpaczy oskarżał siebie 
samego, że nie zapobiegł temu: w swej wał- 
ce z nędznikiem i że nie był dość wymo- 
wnym lub mądrym, albo poważnym by zmu- 
sić go dowyjawienia tajemnicy. M 

Jego błąd wydawał mu się oznaką gnie- 
wu nieba. BR nsa E a, 

— Jak ja śmiem — pomyślał — jak ja 
mam czoło, ja, słaby,ynieśmiały i nieużyte- 
czny, nazwać siebie sługą Boga, lub służyć 
innym duszom? M eTa A i, 

Przyznał się sam, że się łudził jak głu- 


piec, iż obudzi sumienie tego człowieka i 


że go skłoni do publicznej spowiedzi, a 
myśl o ucieczce nigdy nie przyszła mu do 
glowy, choć była. naturalnym wynikiem u 
istoty bez sumienia, ciągle tylko bojącej się 


kary. 
(D. c m.) 
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żającej działalność „Dziennika“ wprost za 
szkodliwą i rzucamy redaktorowi tego pis- 
ma następujące pytanie: 

Według zdania „Roli,“ każdy żyd i nie- 
miec—choćby spolszczony—działa na szko- 
dę kraju. Przekonania tego oczywiście nie 
podzielamy, ale przypuśćmy na chwilę, że 
tak jest. Ponieważ żydzi i niemcy osiedli 
w kraju naszym w wielkiej liczbie, przeto 
działanie ich na szkodę społeczeństwa kra- 
jowego może wywołać strąszne następstwa, 
jeżeli społeczeństwo nasze nie będzie się 
energicznie bronić. Na czemże polegać ma 
ta obrona? Na to pytanie nie znajdujemy 
odpowiedzi w „Roli.* Spotykamy tam tyl- 
ko jaskrawe (na razie mniejsza o to czy 
dokładne) przedstawienie działalności ży- 
dów i niemców i usiłowanie zohydzenia ich 
w oczach ogółu. Dajmy na to, że ogół 
nasz przejąłby się zasadami „Roli,“ jakiż 
stąd możó być rezultat? (Co najwyżej ja- 
'kiś wybuch, który w imię porządku publi- 
cznego musiałby być stłumiony i skarcony. 
Gdybyśmy zresztą zapałali największą nie- 
nawiścią do żydów. i niemców, nie posia- 
damy siły do wyrzucenia ich z kraju, gdy- 
by nawet rugi na taką skalę były. wogóle 
możliwe. Nienawiść nie jest siłą twórczą 
i jeżeli jest zło do zwalezenia, potrzebne 
są dó tego Środki pozytywne. Pod tym 
względem spotykamy w. „Roli* jedynie ra- 
dę, ażeby nie wchodzić z żydami i niemca- 
mi w żadne stosuki — kupować towary od 
firm polskich i t. p. To jednak byłoby 
śródóczkiem, nie rozwiązującym bynajmniej 
kwestyi, bo fabryk czysto krajowych jest 
bardzo mało, gdzież więc będziemy się 
zaopatrywać w potrzebne nam wyroby, do- 
póki w społeczeństwie polskiem nie rozwi- 
ną się odpowiednio: zasobność w kapitały 
ruchome; duch ` przedsiębierczy i. rutyna 
przemysłowa; co się zaś tyczy żydów, nie, 
niożemy im przeciąć wszystkich Źródeł za- 
róbkowania, boć ostatecznie muszą zarob- 
kować, ażeby żyć. Ogólnik będący stresz- 
czeniem poglądow „Roli“ „otrząsnąć się z 
pod wpływu żydów: i. niemców“ również 
niczego: ńie uczy. Tembardziej zaś  ogólniki 
tego rodzaju nie mogą być dostateczną 
wskazówką .dła. „Dziennika Łódzkiego,” 
iktóry ma bezpośrednie zetknięcie z żywio- 
łami o jakich mowa, który z-dążnościami 
pewnej liczby niemców i Żydów walczy na 
gruncie codziennych- bieżących spraw spo- 
fecznych, Raya z, 
"Bez względu na różnice w naszych po- 
glądach; przyznasz pan, panie „redaktorze 
„Roli, że walka. ta jest konieczną. Otóż 
pytanie, nasze pologa- na têm, czy ze sta- 
'nowiska nie naszego, ale pańskiego, bezpo- 
Śtednie stykanie się z przemysłem, napły- 
wowym, a więc np. wchodzenie. polaków 'do' 
fabryk: będących własnością niemców i ży- 
dów i wydawanie pisma polskiego w ogni- 
sku przemysłu. napływowego, uważa pan 
za pożyteczne, a jeżeli tak, jaki zdaniem 
‘pana powinien być program działania 
*„Dziennika Łódzkiego?" Naturalnie . wo- 
bec tego, co. wyżej nadmieniłem, chodzić 
tu może tylko o program pozytywny. 


-> Wydawea. ' 


C TOAN BM i JO WYRA 


Pizoklad SA7'iistoryi Rosiokiej. 
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„Język angielski i francuski.— Wzajemne pożyćzki. — 

RE: Angielscy uczniowie. j 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 137), 


Język angielski wzbogaca się bezustannie 
 francuskiemi słowami, czy tylko wzbogaca 
się?  Bądzę, że język traci przez 
janie naleciałości obcych. 


"Neologizm zala? literaturę, dziennikar. | 


stwo i potoczną mowę. > - l 
W niektórych powieściach moda ta do- 
"chodzi do śmieszności. W -ostatniem stu- 
leciu Addison podniósł głos przeciw kale- 
czeniu języka angielskiego, : żądając zakazu 
SMa francuskich wyrazów i zdań ca- 
dych | pe 
© W przeciągu całego zeszłego wieku, 
francuzi przyswoili sobie od anglików. kil- 
kanaście słów, odnoszących się do polity- 
_czhej ekonomii, sportu, rękodzieł i szezegól- 
niej marynarki, ale są to tylko pojedyńcze 
"wyrazy, a większość z nich jeszcze kiedyś 
od francuzów przyswojoną została, jak np. 
- budget, tunnel, jockey, jury, fashion i t. p., 
(które anglicy utworzyli z bougeite, touneł 
(tonneau), jacquet, juré, jagon itp. 
Angielski język do dziś dnia używa ca- 
łych zdań francuskich, jak 4 ‘outrance, 
par excellence, hors de cambat i setki in- 
nych. -| s | 
© Mody francuskie zaszły i tutaj, przyno- 
Sżąc % sobą swoje słownictwo. Przytem 
angielki więcej drażliwe na nazwę rzeczy, 
niż na rzecz samą, skorzystały ze szezęśli- 
wej sposobności nazywania obcym językiem 
mniej utartych nazw swej tualety. Wyrazy 
jak chemise, corset, corsage, veste, tournure Sty 


t dowalniające, ceny . niezmienione. 


- przyswo- 


_ SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda londyńska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 19 czerwca). W tygodniu ubiegłym giełda 
była dosyć ożywioną, przyczem kursy trzymały się 
w ogóle mocno. Tani pieniądz wywiera ciągie sta- 
nowczy wpływ na usposobienie giełdy, wszystkie 
papiery wkładowe osiągnęly znaczne zwyżki. Do 
nabywania papierów krajowych nie było wielkiej 
ochoty. gdyż stosunki polityczne nie są dostatecz- 
nie uregulowane, by można było rozwinąć większą 
działalność spekulacyjną. Zagraniczne papiery pań- 
stwowe poprawiły się, chociaż najwyższe kursy nie 
zdołano utrzymać do końca. Na rschunek giełd 
lądu stałego nabywano na początku tygodnia wiel- 
kie sumy, lecz przy końcu wystąpiły realizacye, ; 
które wywarły nacisk na kursy. 


rynku pieniężnego donosi „Ficonomist':, „Pod | 


wem obniżenia dyskonta banku, pieniądz staniał 
jeszcze bardziej, najlepszych weksli trzymiesięcz- 
nych nie notują teraz wyżej nad 10). Skutkiem 
tego obce kursy wekslowe ułożyły się niepomyślnie 
i złoto odsyłane bywa teraz ztąd i z Paryża do 
Niemiec. Krok. banku angielskiego osiągnął więe 
skutek, przewidywany przez wszystkich, ż wyjąt- 
kiem dyrektorów samych: nietylko że, wstrzymał 
przypływ złota, lecz spowodował wywóz i chociaż 
wielkie sumy znajdują się obecnie w drodze ze 
wschodu, wątpić trzeba, czy banie wzmocni się do- 
stateczńie przed rozpoczęciem ubytków letnich i je- 
siennych. Skutkiem tego nadejść może chwila, kie- 
dy stosunki na targu pieniężnym będą nieuregulo- 
wane, z czasem może dać się uczuć brak pienię- 


| czas znajduje się 
| wóz 


Z londyńskiego itak, że ceny niewie 


NN o - DZIBNNIĘ BODZEK, am 


Wełna. Kirchheim, 21 czerwca. Dotych- 
na składach około 9,000 ctr; do- 
nie ustaje. Przybyło wielu kupców. Geny o 
10°h wyższe niż przed rokiem. =. 
Wełna. Güstrow, 2% czerwca. Dowieziono 
10,000 ctr. Mycie jest dobre. Jarmark opróżnio- 
no szybko do godziny 11 rano. Ceny utrzymały się 
prawie bez zmiany; za wełnę dobrze wymytą pla- 
cono kiika marek drożej, do 134 m. . 
Wełna. Jever, 21 czerwca. Welna „bez ru- 
chu, myta 80—100 m. za 100 kgr: i 
Wełna. Peszt, 19 czerwca. Jaż wez)caj 
rozpoczął się żwawo jarmark w Wacowie, któr. 
zwykle rozpoczynał się dopiero 6d 25- czerwca. 
Sprawozdanie z Londynu, donoszące 0 zwyżce 20— 
250), w porównaniu z cenami na.aukgyi kwietnio- 
wej, było tu stanowczo oczekiwane i wyzyskane, 
le się zmieniły. .W porownaniu 
wełna czesankowa 
w całości 


3s— 


z cenami przeszłotygodniowemi l 
jest droższą.o 2—3 f, odzyskała więc 


jeeny przeszłoroczne. Obrót w tygodniu ubiegłym 


wynosił 4,000 m. ctr. i zawierał przeważnie wełnę 
czeęsankową mytą przed strzyżą i zapoconĄą. Geny 
niewadliwej wełny czesaakowej wahały się pomię- 
dzy 65—72, wyjątkowo płacouo ga pierwszorzędne 
gatunki wełny czesankowej, zalecające się szezegól- 
nie dobrem myciem, płacono 80, za nieco gorszą 
wełnę czesankową 57 -60, za wełnę zapoconą 26— 
30, wyjątkowo 34. Wełna myta sposobem fabry- 
cznym miała zbyt dobry po cenach o 3—4 f. wyż- 


| szych niż przed tygodniem; ża dobrą średnią pła- 


cono 95—105. Większą część sprzedanej ilości za: 
kupiono na rachunek francuski i niemiecki. Obro- 
ty lepszej wełny tkackiej i sukienniezej, której ce- 


dzy, zwłaszcza że handel w niejednym kierunku o9- 
każuje poprawę, która uw 


stanowczo po wyborach, Na razie jednak podaż | szcze; 


pieniędzy przewyższa popyt i chociaż stopa pro- 
Gentowa zapewne nie spadnie już niżej obecnego 
poziomu, to jednak i podwyźki jej natychmiasto- | 
wej nic nie zapowiada, oprócz chyba małego ru-| 
chu, który zmniejsza się zresztą zawsze przed zam- 
knięciem półrocza. 
w tygodniu ubiegłym cicho i ospale. 
kończyły tydzień po 447/5 p. za uncyę, 
ksykańskie notowano nominalnie po 444 p. za 
uncję. TE ; Dr 
Wema. Charków, 21 czerwca. Ruch oży- 
wia się. Przyjechało wiele kupców zagranicznych. 
Kupcy z Królestwa ukończyli tranzakcye, fabrykan- 
ci moskiewscy wstrzymują się od zakupów. © 
"Wełna, Ber lin, 20 czerwca. Jarmark skoń- 
czony. Z przywiezionych na plac jarmarczny 14,036 
ctr- sprzedano wczoraj 10,000 ctr, dziś 1,000 ctr., 
niesprzedanych pozostało 3,636 ctr., które odesłano 


na składy lub przysyłającym.  Płacono dziś za le- | 
pszą ordynaryjną wełnę 90—106 m. za centnar.| 


Wszystkiej wełny w dniu 19 b. m. wieczór było w 
Berlinie 94,560 ctr, z tych 20,000 ctr. tylko w prze- 
chodzie, tak, że stały zapas wynosił 74,560 ctr, z 


idoczni się niewątpliwie i jak ceny welny 


| ubiegły wu 


Targ srebra usposobiony był! 
Sztaby va-! gu tutejszym od 
dolary me- | mały 


ny podniosły się także, chociaż. nie tak znacznie 
czesaukowej, nie rozwinęły się je- 
główni nabywcy spodziewani są dopiero z 
końcem czerwca. Targ tutejszy zakończył tydzień 
sposobieniu dobrem i ożywionem. 
© Wełna. Bradford, 21 czerwca. Welna le- 
PIEJ; i Ś 
chu, tkaniny lepiej. 
Chmiel, Norymberga, 19 czerwca. Na tar- 
dłuższego czasu ruch jest bardzo 
W tygodniu ubiegłym sprzedano zaledwie 
200 bel, zawierających dobrze zabarwione Średnie 
gatunki, kupione po 18—30 m., z wyjątkiem kilku 
partyj gorszego chmielu, za które zapłacono po 14 
--15 m. Sprawozdania o stanie plantacyj są po 
części bardzo sprzeczne. Tyle wiądomo na pewno, 
że w czasach ostatnich spadły wszędzie deszcze w 
ilości większej niż potrzeba i z tego powodu z nie- 
których okolie dają się słyszeć skargi, które usta- 
ną zapewne, gdy powietrze wypogodzi się i o- 
ciepli. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Wysława ogrodnicza sezonowa w. Warsza- 


których sprzedano na placu jarmarcznym 11,000 |wie otwartą zostanie d, 30 lipca i trwać 


ctr. a na składach miejskich 30,000 otr., niesprze- 
danych pozostało przeto 38,560 ctr. Ze. sprzeda- 
nych 41,000 ctr, dostało się w ręce fabrykantów 
18,000 ctr. a w ręce właścicieli czesalń i przędzalń 
23,000 ctr. | | * 
Wełńa. Berlin, 20 czerwca. Najwyższą ce- 
ną wczoraj osiągniętą było 162 m. za wełnę z dom, 
Schóneiche. WE. . 
„Wełna. Ulm, 19 czerwca. Nadspodziewanie 
szybko skończył się jarmark tegoroczny. Już wezo- 
raj pò poładnia opróżniono wszystkie składy po 
cenach wyższych. Cały dowóz: wynosił 4,700 ctr. 
Za lepszą wełnę, tworzącą główną część dowozów, 
płacono 120--130 m., za niektóre partye nawet 
136—142 m., za wełnę mięszaną 110--119 m. 
Wełna. Królewiec, 2L czerwea. Przy ma- 
łym dowozie w. dniu dzisiejszym, ceny utrzymały 
się bez zmiany. Większą część kupców opuściła 
targ, jarmark uważać można jako skończony. 
Wełna. Londyn, 21 czerwca. Aukcya. Uspo: 
sobienie mocne, ceny trzymają się. dobrze. 
„Wełna. «li ubeka, 21 czerwca, Dowieziono ną 
jarmark 4,000 ctr. Przebieg jarmarku był pomyśl- 
ny; ze welnę znanego pochodzenia płacono ceny 
przeszłoroczne lub drożej. Wełna grubsza z powo: 
du wygórowanych. żądań, nie miała popytu, później 


|nabywano ją po 90—110 m.  Wełnę cienką sprze- 


dano po 110—125 m. nawet po 130 m. Mycie za- 


obecnie czysto angielskiemi słowami; pościel 
na łóżko, również meble w sypialnym po- 


ziemskie wyrazy zgadzają się doskonale z 
duchem języka angielskiego, w którym 
mnóstwo znajduje się niejasnych wyrażeń; 
trzeba odgadywać znaczenie słowa, niewy- 
raźnie określającego dany przedmiot, 
(Uczeń we Francyi przyszedłszy nieprzy- 
gotowany na lekcyę, powie nauczycielowi: 

= — Nie nauczyłem się zadania — i dla 
ułagodzenia mentora uroni kilką łez kroe 
(kodylowych. | | l 

Angielski malec powie: 

— Panie, zdaje mi się, że nie umiem 
dzisiejszej lekcyi — albo: ` 

— Nie wiem czy nauczyłem się zadanej 
lekcyi — nigdy. nie jest pewny siebie. 

Będąc jednak zupełnie pewny i mając 
ważną wymówkę, powie: NA 

— Nie zrobiłem zadania, gdyż babka: u- 
marla w nocy. oe 

— Muszę cię wytłomaczyć tym ' razem 
— lecz powiedz babce, aby coś podobnego 
nie przytrafiło się więcej. 

Innym razem uczeń podał wypracowanie 
z mnóstwem błędów: l 

— To zadanie wstyd ci przyņosi, zupeł: 
nie źle jest zróbiona -— mówi nauczyciel. 

— Nie moja w tem wina panie — od- 
powiada malec — ojciec chce mi zawsze 
pomagać, 

Jeden z najsłynniejszych profesorów an- 
gielskich mówił mi pewnego razu, że nie- 
którzy uczniowie w żaden sposób nie mogą 
się nauczyć francuskiego języka; są to 
przeważnie dzieci z klas niższych i pury- 
tamie, którzy w domu rozmawiają zwykle 
szeptem. Język francuzki pełen jasnych i 
silnych dźwięków dusi się w ich gardle, 
przedostać. nie może przez te zamknięte 
zawsze zęby i ząciśnięte usta: niepewne, 
a zdanią są dla nich 

a niejsze, jduj ie ' 
aT ROS, znajdują się tylko 


i bedzie do d. 3 sierpnia. 


Giełda produktowa. Na giełdę produkto- 
wą Warszawie ma być wprowadzonym spi- 
rytus i okowita. | | an 

Grono kapitalistów francuskich, mające za- 
'miar założenia w Królestwie Polskiem wiel- 
kiej huty szklanej, rozesłało do obywateli 
ziemskich okólnik z prośbą o nadsyłanie 


próbek piasku, znajdującego się na tych| 


popyt dosyć dobry, przędza w większym ru- |- 


Nir. 188 
Decyzya. „Nowoje Wremi4” donosi ża 
komitet ministrów. roztrzygnął w tych 
dniach skargę głównego towarzystwa dró 
żelaznych rosyjskich na deeyzyę ministe 
ryum komunikacyj co do dywidendy, Skar 
gę oddalono, skutkiem czego akcyonąr T 
sze głównego. towarzystwa otrzymają no 
połowę czystego dochodu drogi mikoła; 
skiej, lecz czwartą część, Sa 
Nowa pożyczka kolejowa. O k i tej 
„Birżewyja Wiedomosti” piszą: AN 
finansów pierwotnie nie miał zupełnie. zą. 
miaru wypuszczać 5-procentowej pożyczki. 
Przygotował on projekt wypuszczenia no. 
wej pożyczki 4-procentowej po cenie 89 a 
100, która to cena realizacy a 


À , zacyjna nowej po- 
życzki została ustanowioną na zasadzię 


rywatnej narady z niektórymi 
RAE tutejszych bauków l a 
Ale projekt ministra finansów trafił a a 
pozycyę w najwyższym komitecie finanso- 
wym, na domaganie którego nowej: pożycz- 
ce nadano formę 5-procentowej renty A 
jowej. Na mocy postanowienią „tegoż ko- 
mitetu finansowego nie udzielono zatwięr. 
dzenia tymczasowego układu, ząwartego o. 
między ministrem finansów i grupą pana 
Hansemanna co do konwersji 5-procanto. 
wej pożyczki zagranicznej z r. 1877 na ren. 
tę 4-procentową.” 


Kronika Łódzka. 


_(--) Boże Ciało. W kościołach katolic. 
kich odbędą się dziś nabożeństwa uroczystą 
według tradycyjnego porządku, Z kościo: 
ła Świętokrzyskiego, w razie pogody, wys 
ruszy procesya do- improwizowanych olta- 
rzy na mieście o godzinie 10 przed połu- 
dniem. W kościele N. P. Maryi prócesya, 
uroczysta odprawioną będzie w nadchodzą- 
cą niedzielę, dnia 27 czerwca. Uroczystość 
świętojańska odłożoną jest w tym. roku z 


|powodu Bożego Ciała, na dzień jutrzejszy. 


„(-) Odezwa do publiczności łódzkiej! Łódz. 
kiemu towarzystwa dobroczynności stawia- 
ne są coraz to nowe i coraz to większe 
wymagania ze strony ogółu, podczas gdy 
składki deklarowane zmniejszają się rok- 
rocznie i przedstawiają Obecnie daleko 
mniejszą sumę, aniżeli w latach poprze- 
dnich. Celem uzyskania środków potrze- 
bnych, zarząd” towarzystwa zmuszony jest 
szukać od czasu do; czasu ` nowych źródeł 
dochodu. AB 


Ażeby i w tyn roku przysporzyć kasie 


gruntach, które mogłyby być odprzedane | towarzystwa żnaczniejszą sumę, zarząd po- 


|pod budowę nowej fabryki. Do odbiera- 
nia nadsyłanych prób i analizowania tako- 
wych upowaźnioną jest pracownia chemicz- 
na dr. Weinberga w Warszawie. |. 

Rada państwa zatwierdziła już -projekt 


obłożenie cłem wyrobów litograficznych i 


rozporządzenie to wkrótce zacznie obowią» 
zywać. . ERO 
Wywóz cukru do Rumunii -rozwija się cią- 
gle, choć powoli, "W ostatnich dniach o- 
deszło z Odesy do przystani naddunajskich 


kru. 


| 


PODRICATICH 


mam egzaminować całą. klasę 


ku, zdania 
wnie, | X 
Język angielski składa się z przeszło 


43,000 słów, z których 29,000 są łacińskie- 
go pochodzenia, a 14,000  teutońskiego. 


Większa: część łacińskich wyrazów dostała 
się do Anglii w dyalekcie normandzki 


n Rumunii kilka znaczniejszych partyj cu-| 


asę dzy kolonią fran 
ebk — mówił mi wyżej wspomniony: profesor — 
koju noszą francuskie nazwy. Te cudzo-|przedewszystkiem przyglądam się uczniom i 
z góry powiedzieć mogę, który z nich od- 
powie mi po francuzku; każdy z nich bę- 
dzie miał. twarz otwartą i śmiałe spojrzenie, 
lecz malec o ponurym, zamroczonym wzro- 
jednego nie powie ci popra- 


m. 


stanowił urządzić w ostatnich dniach lipca 
lub na początku sierpnia r. b. Tombolę, m 
wzór zeszłorocznej, starając się równocze- 
śnie o odnośne pozwolenie władzy. 

W myśl powyższej uchwały, zwraca się 
rada gospodarcza towarzystwa dobroczyn- 
ności do znanych z ofiarności mieszkańców 
miasta. łodzi z prośbą, ażeby już teraz 
starali się zapewnić 'powodzeńie projekto- 
wanej zabawie. Niechaj każdy stara się 
wedle możności przyczynić do dzieła ofia- 
rowaniem odpowiednich fantów, które w 
iswoim czasie na ręce. opiekunów cyrkuło* 


ancuzów w Londynie, żyje 
ona w. zgodzie, łączności, : rozwijając swą 
działalność we wszystkich kierunkach. 

Oprócz francuskiego towarzystwa. dobro- 
czynności, szpitala i kilku innych instytu= 
cyj, założono w 1880-m roku stowarzyszenie 
narodowe,: liczące obecnie, blisko tysiąca 
członków. 

Oto kilka wyjątków ze statutu: 

„Wzrastające znaczenie kolonii francuz. 
kiej w. Londynie i zwiększające się Jej "=" 
teresy, wywołały potrzebę utworzenia Ora" 
|nizacyi, zdolnej połączyć rozmaite jej Ży- 
wioły w jedną całość i podtrzymać w ta- 


Wnioskując z tego, możnaby przypuszczać, j kowej wzniosłe uczucią patryotjzmu 1 po” 


że francuskiego języka łatwiej nauczy się 
anglik niż niemiec, 
przeciwnie. Ji PEP 4 

Należałoby dać pewien impuls w Anglii 
do uczenia się języka francuskiego.: Te 
dwa najinteligentniejsze i najswobodniejsze 
narody, połączone tyloma. węzłami pocho- 


dzenia i mowy, powinny bliżej zapoznać. 


się wzajemnie. Należy się spodziewać, . że 
w niedługiej przyszłości te dwa państwa 
szanujące się obecnie, zmienią szacunek na 
miłość, której nie rozerwą żadne 
«ni potęgi tego Swiata. 


XVII. 

„Francuskie. kolonie — Francuskie stowarzyszenia. 
Przeszło trzydzieści tysięcy francuzów 
mieszka w Anglii, a liczba ich zwiększa 
się z dniem każdym. Dwadzieścia lat te- 
mu —- nie dawniej — mieszkali w Londy- 


przedstawić się w ambasadzie francuskiej 


za francuza, ady mieć drzwi przed sobą 
zamknięte. ` 


przezotniejszy; anglik na lądzie stałym uni- 
ka współrodaków, a przynajmniej. nie bę- 
dzie poszukiwał ich towarzystwa. pa ŻA 
— (zem oni są w domu? — zapyta. 


EE A o oa faea 


-dzieje się jednak wprost'| 


intrygi | 


nie nic nie wiedząc o sobie; -wystarczało , 


© W ogóle na obczyźnie każdy staje się: 


jęcia humanitarne. ad EA 
J. Towarzystwo ząwiązane w. Londy" 
nie w celu. niesienia pomocy francuzom, ho 
sić będzie nazwę: Śocietó National. Fran 
paise. | „AGNES 02a 
II. Głównym celem stowarzyszenia jest 
ułatwianie stosunków - i: podtrzymywanie 
przyjaźni i miłości między członkami; 'wzó” 
jemną pomoc i obrona kolonii, jak ró 
wnież rozbieranie kwestyj. filozoficznych 1 
moralnych. - A MA E > 
TIL. Dla, ułatwienia jstosunków między 
członkami, których: zamiłowanie lub zajgó* 
nakązują pracować na jedndm polu, „utwo 
rzono. trzy oddziały: ROZDZ 
1) Oddział handlowy. dla badania i 7%! 
mowania'.się kupiectwem. | s. ; 
2) Oddział: literacki i naukowy ¥ co 
lu śledzenia: za postępem . nauki i. litera« 
i tury. . oe RÓG oai e „i 
5) -Oddział artystyczny, składający 5% 
z adeptów sztuk pięknych, stanowiący uro 
zmaicenie i główne attraction Na ogólnyć 
zebraniach. 0 o PARK 
To. stowarzyszenie oddaje wielkie ; przy” 
sługi; czego pojedyńczo „zrobić nie MOŻNA, 
dokona zbiorowa działąłność. 


(D. e. n) 


Uczucia te nie istnieją już obecnie mię- 
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wych, zgłaszających się z list 
składać należy. © 

Z góry dziękując za dobre chęci, oświad- 

cza jednak rada gospodarcza, że nia bę- 
dzie mogła przyjmować fantów nie przed- 
stawiających conajmniej wartości 50 kopie- 
jek, ani teź wiktuałów ulegających łatwe- 
mu z6psuciu,—waszelkie inne. dary przyjmo» 
wane będą z wdzięcznością. 
„Jada gospodarcza. towarz. dobroczynności. 
. (2) Do ochronki dla biednych przy były 
w. ostatnich dniach cztery osoby, jast więc 
wszystkich razem 30. Urządzenie i ume- 
blowanie łokalów wystarcza właśnie dla ta- 
kiej liczby osób; zarząd towarzystwa do- 
broczynności będzie więc musiał sprawić 
niebawem nowe utensylia, gdyż kandydatów 
do przyjęcia nie braknie, a lokal wystar- 
czyć może na pomieszczenie czterdziestu 
kilku osób. 

(-—) Ćwiczenia strażackie. W poniedzia- 
tek wieczorem odbyły się ogólne ćwiczenia 
wszystkich czterech oddziałów straży ognio- 
wej. Przy ćwiczeniach obecnym był p. Zo- 
ner, zastępca komendanta, Oddziały zbie- 
rały się przy swych domach rekwizytowych, 
poczem jna dany sygnał alarmowy śpieszy- 
ły na ulicę Spacerową, gdzie natychmiast 
zabierały się do pracy. Do ćwiczeń wy- 
brano dom p. Wergaua i kazano straża- 
kom wykonywać wszystkie czynności jak 
gdyby podczas pożaru, wchodzili więc to- 
pornicy na piętra, rozstawiano drabiny ra- 
tunkowe i t. d. Trzeba przyznać, iż wszyst- 
ko to dokonywane było z wielką szybko- 
ścią i wprawą. Publiczność tłumnie si 
zgromadziła na ulicy w celu przyjrzenia 
się ćwiczeniom i podziwiania zręczności 
strażaków. Próba ratowania ludzi z wyż- 
szych piętr przy pomocy worka, docłiodzą- 
cego aż do ziemi, powiodła się świetnie. 
Mniej za to dobrze wypadła próba skaka- 
nia z wysokości pierwszego piętra na roz- 
postartą  płachtę; wprawdzie z żadnym ze 
strażaków nie zdarzył się podczas tego 
skakania wypadek, jednak skoki nie były 
należycie 'uskutecznione i na zaznaczenie 
zasługuje tylko p. H., topornik oddziału 
drugiego. . Na zakończenie oddziały straży 
przemaszerowały wzdłuż całej ulicy Spące- 
rowej, poczem pieszo udały się do swoich 
domów rekwizytowych, skąd rozeszły się. 

(—-) Pewien przemysłowiec tutejszy posta- 
nowił nabyć dom przy jednej z bocznych 
ulic, urządzić w takowym koszary dla woj- 
ska i podarować je miastu, żądając w za- 
mian za to zwolnienia go zupełnie od da- 
wania kwaterunku w naturze, Obecnie to- 
czą się co do tego ukłądy z magistratem. 

(-) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 
slane z Łodzi d, 20 b. 'm, dla Warszawia- 
ka, Poznańskiego, Bajera; z d. 21 b. m. 
dla Izraela Feinkinda i dla Grunmana. 

(—) Nowy hotel. Wkrótce jeden z naj- 
większych domów przy uliey Piotrkowskiej 
mą być zamienionym na. pierwszorzędny 
hotel, urządzony z wszelkim komfortem. 

(—) Urlop sześciotygodniowy uzyskał sø- 
kretarz wydziału hypotecznego, p. Borów- 
ski. Zastępuje go rejent. p. Kamocki w| 
biurze hypotecznem -od godziny 11 do 1 
po południu. = >; AR EE 

(-—) Epizootia w okolicy. -We wsiach Po- 
leszyn, Dobruchów i Leśnica, pow. łódz- 
kiego, pojawił się karbunkuł u bydła. W 
pierwszej z tych wsi zachorowało na „tęż 
chorobę (eżarna krosta) pięcioro ludzi, któ- 
rzy wbrew przepisom spożyli mięso z-zarą- 
żonej krowy; dwoje z nich już umarło, u 
reszty lekarz powiatu przedsięwziął środki 
zaradcze, bodajby tylko z pomyślnym. sku- 
tkiem. ag: a 

(—) Stróż, pilnujący alei na ulicy. Spa- 


ą odpowiednią, 


2 


niesioną ze sobą kawę, 
zanadto, straciła równowagę i wpadła do 
kotła, gdzie też znalazła Śmierć atych- 
miastową. 

(—) W tych dniach jeden z naszych znajo- 
mych kupił u p. H. piekarza bochenek 
chleba, w którym przy krajaniu go znalazł 
aż trzy karaluchy. Po przedstawieniu te- 
go bochenka piekarzowi, tenże natychmiast 
wymienił go na inny bez żadnych preten- 
syj, jak należało zrobić. W każdym je- 
dnak razie fakt powyższy notujemy, jako 
świadczący o nieporządkach, panających w 
niektórych tutejszych piekarniach.  Piekar- 
nia powinna być urządzona z taką czysto- 
ścią, aby w niej podobne wypadki nie mo- 
gły się zdarzać. 

 (—) W biały dzień włamali się złodzieje 

przed kilku dniami do mieszkania dwóch 
majstrów przy ulicy Wólczańskiej. Było 
ich czterech. Spakowali co lepsze przed- 
mioty i zabierali się już z łupem w drogę, 
gdy nagle zaskoczyli ich robotnicy z po- 
blizkiej fabryki pp. Feder i Vive. Jedne- 
go rzezimieszka ujęto na miejscu, drugiego 
dognano na koniach a dwom powiodło się 
zbiedz. = 

m Dziś w teatrze letnim Sellina daną 
będzie po raz drugi operetka Audrana p. 
t. „Wesele Oliwetty.” Ña pierwszem przed- 
stawieniu tej operetki obecną była tak 
szczupła garstka widzów, z powodu ulewy, 


za premierę. Jeżeli pogoda posłuży, w ta- 
kim razie ogródek będzie przepełniony. 
Amatorowie lekkich rzeczy zagustują nie- 
zawodnie w muzyce barwnej: i melodyjnej, 
zwłaszcza jeżeli usunięte będą niedokładno- 
ści, jakie wytknęliśmy po piórwszem przed- 
stawieniu. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Od kaliskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności. Pod opieką kaliskiego towarzystwa 
dobroczynności, znajduje się ofiara w su- 
mie rs. 537, złożona przez ś. p, ks. Lu- 
cyana Hordyewieza i- w myśl ofiarodawcy, 
służyć mająca na zawiązek kapitału na 
założenie w Kaliszu domu wychowania u- 
bogich dzieci, pozbawionych moralnej opie- 
ki rodzicielskiej i opuszczonych bez dozoru 
i przytułku. Uskutecznienie “celu wskaza- 
nego przez ofiarodawcę, jest jedną z naj- 
pilniejszych potrzeb miasta .i jedynym mo- 
żliwym Środkiem ratowania nieszczęśliwych 
istot opuszczonych w zaraniu lat dziecin- 
nych. Atoli, wobec szczupłych środków 
materyalnych, jakiemi towarzystwo rozpo- 
rządza, urzeczywistnienie w przyszłości my- 
śli ofiarodawcy, byłoby niemożebnem bez 


| pomocy światłych i szlachetnych przedsta- 


wieieli miejscowego i zamiejscowego ogółu. 
Do nich przeto, do każdego z tych, którzy 
choć nie mieszkają w Kaliszu, lecz są z 


nim zespoleni węzłami lub wspomnieniami, 
rodzinnemi, szkolnemi, albo też pracy spo- 


łecznej w jakiejś dobie życia, jak niemniej 
do wszystkich ludzi szlachetnie - myślących, 
rozumiejących i odczuwających potrzeby 
społeczne, towarzystwo dobroczynności za- 
nosi prośbę, aby .raczyli przynić się do po- 
większenia ofiary Ś. p. ks. Hordyewicza, 
jednorazowemi lub peryodycznemi datkami 
pieniężnemi, nadsyłając takowe do zarządu 
kaliskiego towarzystwa dobroczynności, któ- 
ry nie zaniedba za pośrednictwem pism pu- 
blicznych składać sprawozdania o ilości o- 
fiar pieniężnych, zebranych na cel powyż- 
szy. Nadmienia się przytem, że obecnie z 
procentu od powyższego kapitału, towa» 
rzystwo opłąca koszty utrzymania biednego 


cerowej, obchodzi się z publicznością, w spox | sieroty, umieszczonego na nauce u pozło- 


sób. wielce- grubiański, W- poniedziałek 
podczas ćwiczeń straży ogniowej przy do- 
mu p. Wergaua, cała aleja zapchaną była 
publicznością. Tylne szeregi publiczności 
parły na przednie, jak zwykle w tłoku, co 
zmuszało wiele osób do deptania po tra- 
wie i kwiatach i czemu dziwić się nie mo- 
żna, ponieważ cofnięcie się w tył a nawet 
utrzymanie się na jednem miejscu, jeśli 
nie miało się przed sobą aryery, było 
rzeczą niemożliwą. Pan stróż, uzbroiwszy 
się wówczas w.batog, chodził wzdłuż þa- 
ryery i pozwalał sobie okładać tym bato- 
giem zgromadzoną publiczność. © O ile słu- 
sznem było oburzenie stróża, iż publiczność 
depcze po kwiatach i trawie, o tyle. znowu 
sposób wyrażania tego oburzónia był wiel- 
cè pierwotny i barbarzyński i mógł nara- 
ZIĆ stróża na wielką nieprzyjemność ze 
strony obecnych. Dochodzą nas także li- 
czne bardzo zażalenia na grubiaństwo stró- 
ża, strzegącego ogrodu miejskiego przy uli- 
cy. Kolejnej. Stróż ten pozwala sobie lżyć 
publiczność. najostatniejszemi wyrazami, czę- 
sto nie mając do tego powodu. Sądzimy, 
iż należałoby koniecznie poskromić zbytnią 
gorliwość obu tych cetberów i mamy na- 
dzieję, iż: osoby; do: których to należy, wej- 


Paa przed kilku dniami robotnica w fa- 
ryce „Stiller i Bielszowski,” Podczas pau- 
zy w robocie chciała odgrzać w kotle przy- 


(>) Śmierć w kotle z wrzącą wodą zna- | 


nika w Kaliszu. Towarzystwo uprasza 
szanowne redakcye innych pism peryody- 
cznych, o przedrukowanie niniejszej odezwy. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 czerwca. Wiadomość o prze. 


niesieniu ks. Urusowa z Bukaresztu do 


Brukseli i mianowaniu posłem przy dworze 
rumuńskim agenta dyplomatycznego w Kai- 
rze, p. Chitrowo, urzędownie została po- 
twierdzoną. 

Londyn, 22 czerwca. Rozwiązanie parla- 
mentu nastąpi w sobotę. 

Wiedeń, 22 czerwca. Rada państwa «zo- 
stałagodroczoną na czas feryj letnich. 

Wiedeń, 22 czerwca. Z powodu ostatnie- 
go wylewu pod Temeszwarem zarządzono 
śledztwo ` wskutek podejrzenia, że przy re- 
gulacyi rzeki tam dokonywanej, dopuszczo- 
no się nadużyć, które obecnie sprowadziły 
klęskę, Woda zalała miejscowości, których 
nigdy nie zalewała przy dawniejszych ta- 
mach. Najwięcej ucierpieli drobni rolnicy. 
Cetynia, 22. czerwca. Urzędowa gazeta 
czarnogórska, mówiąc o pretensyach księ- 
cia Karageorgiewicza do tronu: serbskiego, 
wyraża przekonanie, iż w razie, jeżeliby 


DZIENNIK ŁÓ 


nąchyliła się jednak 


DZKT. 
książę zóchciał czynnie wystąpić w roli pre- 
tendenta, to powinien krok taki stawiać 
wyłącznie na swoje własne ryzyko. 

Monachium, 22 czerwca. W izbie wyższej 
sejmu bawarskiego sprawozdawca komisyi 
tajnej oświadczył, że z przedstawionych ko. 
misyi dokumentów, okazuje się, że choroba 
króla powstała stopniowo, z upodobania w 
samotności, następnie dołączyły się do tego 
Masaki pomięszanie umysłu, a na- 
reszcie wywiązał się fantastyczny popęd do 
tworzenia rozmaitych projektów. 

Londyn, 22 czerwća. Rząd zawiadomił 
izbę gmin, że pogłoska o zatrzymaniu puł- 
| kownika Lokharda w Badagszanie nie jest 
prawdziwą. Lokhard przybył do Niższego 
Badagszanu. ; 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 22 czerwca, Na giełdach zagra 
nicznych usposobienie nie było weżoraj je- 
|dnakowem — w Wiedniu i w Frankfurcie 
ospałe, w Londynie mocne, a w Paryżu 
nawet zwyżkowe dla rent.. Tutaj zastoso- 
wano się do doniesień wiedeńskich, pozo- 
stając nadal w nastroju ospałym i niechę- 
tnym. Sprzyjały temu. doniesienia o powo- 


. 


iż dzisiejsze przedstawienie uważać można | dziach na Szlązku, w Czechach, Węgrzech 


i Morawii,- które, odbiły się niekorzystnie 
na ruchu kołejowym i wielkie szkody wy- 
jrządziły zasiewom. Popyt był dziś wogóle 
bardzo mały, podaż większa i natarczyw- 
szą niż w czasach ostatnich; szczególniej 
na rachunek zagranicy wykonywano zna- 
czne realizacye. Papiery zagraniczne przyj- 
mowano cicho i ospale. Na giełdzie zbo- 
żowej ruch był bardzo mały, ¿pszenicę no- 
towano w końcu niżej o 1 m., żyto i o- 
wies o ta te > = 


` Petersburg 21 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 
21 czerwca. Stan kasy 130,158,500 (przyb. 1,131,293), 
weksle zdyskontowane 20,537,975 (przyb. 83,994), za 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na 
papiery publiczne 2,833,766- (przyb. 7,873); za- 
liczki na akcye i oblig. 11,377,071 (przyb. 28,180/; $ra- 
chunek bieżący mnmisterynm finansów 52,204,858 
(przyb. 20,464,877);inne rachunki bieżąca 53,451 628 
(ubyło 31,391,179); zastawy oprocentowańe 28,192,986 
(ubyło 251,236). 


Petersburg, 22 czerwca. Weksle na 
AI pożyczka wschodnia 100!/,, III pożyczka wscho- 
dnia 1003/;, 6%% renta złota 1851/3, 50/, listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 161'),, akcye. . banku rosyjskiego 
dla handlu zegranicznego 323, banku dyskont0- 
wego petersburskiego 745'/,, warszawskiego 310, pe- 
tersburskiego banku międzynarodowego 480. 


Berlin, 22 czerwca. Bilety: bankı rosyjskiego 
198.10; EJ, listy zastawne 61.90, 40/, listy likwida- 
| cyjne 67.20, 50/, pożyczka wschodnia II ein. 61.00, 
I emisyi 61.60, 40/, pożyczka z 1880 r. 37.75, 50% 
listy zastawne rosyjakie.. 98.90, kupony salna 322.70, 
50, pożyczka pramiówa z 1864 roku 149.10, takaż z 
1866 r. 139,40; akcye banku handlowego —-.—, dy- 
skontówego 76.00, -dr..żel. warsz. wied. 268.50; ak- 
cye kredytowa austryackia —, najnowsza pożyczka 
rosyjska 99.90, 69/ę renta rosyjska 114.10, dyskonto 
30, prywatne 21), f. 


- Londyn, 22 czerwca w południe. Konsole 101:/4, 
pruskie 4'/, konsole 105, turec. konw. 14154,, rosyj- 
ska poż. x 1878 r. 983%; 40/, renta złota węg. 
85', egipska 715s, banku ottomańs kiego 113/5, 
lombardy 934, akogo | kanalu suezkiego ;633/,, 
spokojnie. . 


Warszawa, 22 czerwca. Targ na- placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm, i nrd. 4925—5630, pstra i dobra 600— 
615, biała 630—635, wyborowa 650—675; żyto 
wyborowa 4575--475, średnie > wadli- 
we ———; jęczmień 4i4-orzęd, 400—450, owies 300 
—376, gryka —-—-———, rzepik letni ——, zimowy 
——-, rzepakraps zim, ——, groch polny =>; 
cukr. —— - —, fasola za korzec; kasza ja- 
glana ————, jęczmienna ——, grycz. gruba — 

za pud.  Dowieziono pszenicy 900 korcy, 

500, jęczmienia —, owsa 400, grochu pomego 
korcy. ` 


Warszawa, 22 czerwca. Okowita 780/, z akcyzą po k. 
3. Stosunek garnca do wiadra 100—307:/,. Hurt. 
skład za windro kop. 8026—8085, za garn. 261 
263. Szynki za wiadro kop. 8145—8209 za garniee 
kopiejek 265—267 (z dod. na wyschn. 29/,). 


Londyn 287/4,, 


| m RA NA MA 


— 


Berlin, 23 czerwca. Targ zbożowy. Pszenien 
ospale, w miejscu 140 — 165, na cz. —, na 
cz. lp. ——, me lp. sier. 1463/,, na wrz. paź. 1501/,, 


na paź. list. 1513/,, na list. gr. 163. Żyto cicho, 
| w m.128-134, na cz, 1293J,, na cz. lp. 1293/,, na lp. sier. 
1293/,, na sier.wrz,—, na wrz. paź.1313/,, aa paź. list, 
1323/,, na list. gr. 134, na gr. st.—, nast. lt,- Jęczmień 
w miejscu 115-180. Owies bez ruchu, w miejscu 125 
—162, na cz. : UR cz lp. 127, na lp. 
sier. 125, na sier. wrz.—,ua wrz. paź. 1231/,, na paź. 
list. —, na list. gr, —, Groch warzel. 155-200,ypa- 
stewny 138—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. bacz. 43.5. (kowita w m, bèz becz. 27.7. 


Szczecia, 22 czerwca. Pszenica bez zmiany, w m. 
145—155, na cz. lp. 155.00, na wrz, paź. 154,50. Żyto 
ospale, w m. 124—127, na cz. ip. 127,60, na wrz. 
paź.129.50. Olej rzepakowy spokojnie, 'na cz. 1p.43.20, 
ną wrz. paź. 43.20. Spirytus cicho, w m.37.30, 
na cz. lp. 37.40, na sier. wrz. 35.80, na wrz. paź. 
38.90. Olej skalny oclony w m. 10.85. 

Królewiec 22 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 
spokojnie, Żyto bez zmiany, w miejscu (120 f. 2000 
funt. et.) 125. Jęczmień cicho. Owies bez zmiany, 
w miejscu 2000 f ceł, 130.00. Groch biały (2000 f. cD, 
140.00. Spirytus 100 litr. 1009, w m. 38.25, na 
cz. lp. 88.25, na sier.wrz. 39.00; powietrze przykre, 

Londyn, 21 czerwca. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nałnie 12!/,, cukier burakowy 11l'js; mocno. ` 

Londyn, 21 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica sta- 
le, przybyłe ładunki mocno, mąka, owies i groch 
drobny ją sz. niżej niż przed tygodniem, bób thy 
sz. droższy, kukurydza i jęczmień mocno. E 

Londyn, 21 czerwca. Na wybrzeżu ófia rowano dziś 


3 ładunki pszenicy; powietrze przykre. l 
Glazgów, 22 czerwca. Surowiec, Mixel numbers 
warrants 38 az. 91, p. 


Liverpool 21 czerwca. Sprawozdanie początkowe. 


EE r 


Przypuszczaln 
dowóz 17,000 


y obrót 10,000 bel 
bał 
Liverpopl 21 czerwca. Sprawozdanie 
10,000 bel, z tego na spekulacyę 1 w 
Amerykańska stale. Suraty s 
merykańska na dostawą 
New-York, 21 czerwca. 


+ atale. Dzienny 


końcowe, Obrót 
„UWywóz 1,000 bei. 
pokojnie, Middling 2- 
spokojnie. 

Bawełna 9:5, w N. Or- 
y rafinowany 700, Abel Test 
; urowy olej skalny 8, Certy- 
fikaty pipe line69!, o. Mąka 8 d. 20 c, Czer- 
wona pszenica ozima w miejsca 85 ©, nA cz, 
nomin, na lp. 84%, c, na sier. 843/, e. Kuknry- 
dza (nowa) 48. Cukier (fair refining Muscovad 33) 
184, Kawa (fair Rio) 9j. Łój (Wilcox) 6.50 
Słowna 6!j4. Fracht zbożowy 41. a 

Jawnezapasy pszenicy 30,909,000 busz., kukury- 
dzy 9,388,000 buszli. 


learne 87. Olej skala 
Tila w Filadelfii 74,. S 


aiiin 

LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 

— 21 czerwca (3 lipca) w sądzie gminnym 3-g0 
okręgu pow. brzezińskiego, na sprzeduż osady, zło- 
żonej z 29-u mórg ziemi z zabudowaniami, wa wai 
Nowe Chrusty, od sumy 450 rs. 


a 
TELEGRAMY GIEŁDOWE, 
OOOO OO GOO aa aaa 


| Z dnia 22:2 dnie28 
Gielda Warszawska. PERO 
Żądano z końcem giełdy. 
Za woksla krótkoterminowe 
na Berlin xa 100 mr. . . . 50.7214] 50.72 
A Londyn P 1 b š 10.27 10.26 
n Paryż „100 fr. . . . 40.90 | 4085 
» Wiedeń „ 100 A. . . 31.85 1.75 
rr Za paplery państwowe: 
isty Likwid. Kr. Pol. duże. .{ 93.40 93.15 
Ros. Poż. Wschodnia . 100.50 - { 100.50 
Listy Zas. Ziem. r 69 r. Ser. I. . | 10085 101.— 
» ow »._ Ner. Ido lY  .| 100,85 101.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 4 98.50 38.50 
» » n „ H 97.75 97.15 
» D n LU iz 97.65 97.65 
1 1 97.50 28 
uiety Zest. M. bodri šor. I .| go He 
STEK " n HO .| 9415 | 94— 
non » MHE i 493,76 | 9375 
Giełda Berlińska. n 
Banknoty rosyjskie zaraz . -į 198.10 | 198.50 
, nn doak. . {198.25 | 198.50 
Weksle na Warsza wg kr. , 197.70 198.25 
5 Petersburg kr. . .| 19769 198.-— 
„ dł. -|19690 | 197.25 
5 Loudyn kr. . .| 20.35 | 20.26 
„o dŁo |. | g0.%0 | 20.30 
5 Wiodeń kr. -| 16L Ib | 161.20 
Dyskonto prywatna aih "28/5 
Gielda Londyńska. 
+ 283 | 2836 


Weksle ua Patersburg . 
-Dyskonto 24 i 
- 
RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 


„od dnia 18 do 19 czerwca 1886 r. włącznie. 
Przybyło: 


| | : "w komun. z Ce- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani- 
5 | E ` pudów kgr. 
Pszenica |. +... « . 8290 — — 
Żyto , . . 5250 — — 
Groch -. lwów — >- 6l — 
Jęczmień 1.13 «ow wać m | am — 
Owiec, z-ócadzodonie AO ai taż 
Gryka a nia oso a — — — 
Kukurydza 0-24. aa m 6 m 
Mąka «©. e e . 1670. 4880 ` — 
Kasza . son . . . , . 5132 60  — 
Kartofle w IN . — — — 
Cukier ~. esoe + 1949 e o 
Melas .-. . . . . ©. — — || m 
Spirytus . . . . . . 82l — — 
Piwo .-. ue . ZE 6 — — 
Towary kolonialne. . . 1419 20 — 
Mięso świeże i wędzonó . . 875 — — 
Ryby i śledzie . 8 - 266 — — 
Ogrodowizny 1 w 2 2 — — — 
Woły sztuk 64. — — — 
Trzoda chlewna » 280. . — — = 
Konie . . EC —, — — — 
Olej" oliwa . pudów . 1773 1826 15160 
Wyroby tabaczne ,, . 886 123 — 
)wieca i mydło S „ 915 610 — 
Nafta . PA R is ae 


Sól .-. „ "ESEE 
Odeszło w komunikacyi krajowej: 

Grochu —, Mąki —, Cukru 2556, Piwa 1485, 
Towarów kolonialnych 60, Świe i mydła 21, 
Oleju i oliwy 98 pudów. © 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarta w dniu 22 czerwca: 
w parafi katol. — ` 

W parafii owang. 1, a mianowicie: Jan Wilhelm 
Mayer z Rozalią Glass. 

Starozakonnych 4 a mianowicie: Erdynans Ger- 
szon Lajzer z Dajez Hają Blimą, Prusinowski Ma- 
jer Hil z Michałowicz Rywką, Lubliner Nusen Da- 
wid z Kenik Esterą, Worcelman Najman z Tem- 
pelchof Pes s 
Zmarli w 


w 
S 
JE 


5 > — 


A W 
j Th 


da 22 czerwca: 
Katolicy: dzieci do lat I5-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 2 dziewcząt 4; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiete, a mianowicia: 
Ewangelicy: dzieci do lat ló-ta emarło 6, w tój 
liczbia chłopców 6, dziewcząt l; dorontych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet, a mianowicie: — 
Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło —, w lej 
liczbia chłopeów—, dziewcząt—; dorosłych —,w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet—, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. Buch z Warszawy, Piotrow= 
ski z Miłostowa, Morgenstern z Warszawy, B. Mor- 
genstern z Warszawy, Morinkri z Warszawy, Kohu 
z Sieradza, Lipszyć z Tylży. 

Hótel Hasaburski. Wyszniepolski z Ki- 
jowa, Pejsackow z Orszańska, Faltenberg z Warsza- 
wy. Spira z Warszawy, Wejs z Tomaszowa, Szreter 
z Warszawy, Hefler Odessy, 

Hotel Manteufel. Moeller z Bradtfordu, 
Kuznicki z Torunia, Litten z 


Warszawy, Natanson 
z Warszawy. X À RZE 
S ARROW OCE RY EEEE. ROZDZ NRC SET 


zaw” Do numeru dzisiej 


szego dołącza się 
dodatek powieściowy. | 


4 DZIENNIE ŁÓDZEL. - Nr. 138 


PZ ZA EPO EYE ZEE T TEE OKT ES 


a Zupełna wyprzedaż, 


LJ 


Zupebana wyprzeda 


Qyxeóasii Iipucrasz O*»bsya aISZ 
MapoBsix% Cyxeñ I-ro IlerpoROB- SFA 
xusanmiĝ ss rop. ogsa mo Mead , ,, ; 
xo yamnyk N. 1109-A, Ba OCHOBa- niedzielę dnia 27 b. m. e TĘ <a: ZIŃSKI „3 | EF po celach bardzo niskich 
BIAeTh uro 10 uac, yrpa 1886 To- angielskich towarów, 
xa 16 (28) bona B% gomb Ilirapxa [DO SPRZEDANIA używana lecz a mianowicie: 
dobrym stanie 
1437, 6yxeT% uporaBATBCA ABURA- : | ISTNIEJĄCA FABRYKA y 7 i PŁÓTNA resztki, 
MOG. HMYIIECTBO, UpAHANIEKAUCE ace o HY å K PE 
rymecrno, np NOŻY i KOŻIKÓW IK, Id DATOWA CHUSTKI DO NOSA płócien. 

R b T 5 ARA 3 Ial di e 

> a. we wyć, 40 kon, przy zakładach przemysłowych J. Kupczyka w Miechowie FIRANKI w rozmaitych ga- 
dzek Si ? tunkach od najtań 

GRJIRERONA. arskie, począwszy ód 500 par, lub 100 tuzinów i wyżej i wysyła stępną cenę. Dowiedzieć się mo najtalszych 

Onmeb, AMYMECTBO M moxpoówy:o, takowe franko, po cenach umiarkowanych łdo wszystkich stacyj dróg 706—3—2 518 Piotrkowska 518 
aT b npoyaxa Ha wherbio 780—2—1 | m s Jarz bo SKI, 
AAC po e m RMA. zak A r. Maj kowski QDOWSKI, 
Cyxe0mirk IIpucTaB» ETA - | 21 . pg |ALY cały sezon kąpielowy = 

| ) E GODNE U VU BAG xw” w BUSKE.  536-1-6 
pracujący od lat 13-tu w. 


Oówanaenie. 
cxaro Oxpyra C. Ilaneócnif, upo)  PILIA w ŁODZI otwartą zostanie w miejscowości „WAŁDSCHLOSSCHEŃ* w przyszłą Zupełna wyprzedaż 
mim 1031 Cr. Ver. Ip. Oya. 0ÓbBa- 
no BuxseBckoi ymy nox5 N. WELWETY „czarne, 
Ilumony SuMiepy, cooromiąee H3b ie białe, Batysty. 
Ma YAoB1ernopenie nperemiń Man” kieleckiej gub., przyjmuje obstalunki na wszelkie wyroby kozi- fabryki renomowanej za przy- 

| e źna w redakcyi niniejszego pisma. k do najdroższych, 
ottbnky OHATO MORO pascmarpu- żelaznych tak w Królestwie jaki w Cesarstwie  Mduminisiracya. |: i 
; m T; 1ö—3~2 
T. JIo436, Dona 8 aua 1886 rona. - praktykować będzie przez 
plody człowiek i 
pór 8 PAPIEROSY ZWIJANE 


- EF" Ważne dla Panów Farbiarzy!! 
W mieście Przedborzu 21 wiorst od stącyj drogi żel. warszaw. 
sko-wiedeńskiej Gorzkowice, jest do sprzedania lub wydzierżawienia 


| U i 10 kop. i każdego czasu dom murowany z gruntem ornym około jednej włóki, 
i "RE J X o oE. lub też bez gruntu, z wszelkiemi zabudowaniami gospodarskiemi ogro- 
g | 5 | | dem owocowym i warzywnym, tudzież WĄERBRABWEA z wsad. 


| Á i i - kiemi kotłami i innemi przyborami — firma stara zapewniająca po. 
a . p aca p 
nieporownanej dobroci, poleca fabryka tabaczua 8 wodzenie, mieszkanie zdrowe. Wiadomość 'na miejscu w. raodo, 


) a rzu, bez pośrednictwa osób trzecich, x 92—3—3 
W A. N. SZAPOSZNIKOWA GO OU m me o 
eo W PETERSBURCU. b k ERS a 

w tym względzie, poszukuje zh Nabywać można we wszystkich składach tabacz- A 


manufakturowo-fabrycznych 
J 03 interesów tutejszych, poszu-' 
B.A kuje posady. Oferty pod 


literami 5. Z. w redakcyi 
niniejszego pisma. ` 722-3-1 k 


jednym z a 


Engros. Ta dail 


WSZELKIE GATUNKI 


á mineralnych ratalnych 
p e MRS ao Coama | 
551—1-—-12 M. Spokorny. | 


Engros. Fm détall. 


sów od tutejszych fabrykantów, Nal A aata Aai . . : 

żądanie złożyć e kaucję, gwa- nych w Warszawie i na prowincji. | 

rancya pod względem moralnym re. s 
zapewniona. Oferty pod literami (O Zwraca SIĘ łaskawą uwagę na firmę. 
M. O. w redakcyi „Dziennika Łódz- 03 SENZA M TIBI ) 
kiego“. T31-8-1 EEEE DE 34343 <RED3K E 


„MUSUJĄCE pzm > 
"ZE A p Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że oprócz naszych 
LIMONIADY zwyczajnych szwedzkich zapałek, które w pudełkach z źółte- 

mi etykietami w handlu znajdują się, wypuściliśmy takżej 
pierwszorzędnego gatunku zapałki w pudełkach z czerwonemi 
da hu składzie inoleta S etykietami. Cena tych ostatnich o 14a kop. droższa na pakie- 
posiada na sxiadzie 1 poteca SZ.eje złożonym z 10 pudełek, — Upraszamy także zwracać 
m uwagę przy nabywaniu. naszych zapałek, ażeby firma nasza 


Hi Wall Mall leałkowicie na e Gehli g © Huch, i 


332. Srednia 332.  |118—3—2 fabryka szwedzkich zapałek w Częstocho wie 
O 6483—3—3 l. A SA l 


z malin, wiśni, ananasów, wa- 
©. nili i cytryn, 


i mammenn. 


Tabela wygranych > 
w piatym dniu ciągnienia 5-ej klasy 146 loteryi klasycznej 
ZE - . dnia 2f-go czerwóa 1886 roku. > ad: 

". 1229 2,000 4488 200 1 9847 “4,000: 19048 1,000 2. 


= e 1272 1,000 | 4564 2,000 | 10513 200 | 19283 200 
GIELDA WARSZAWSKA d. 22 czerwca. 1760 400 | 5399 200 | 12001 400} 19537 4,000 


I 
H 7 
EA nowomowa | |... 2092 8,000 | 5615 1,000 | 12758 200 | 19821 200. 


A COENA z 
penna aaa 


Listy zast. H E. W s.Kr. Di 
a 2 8%, Wileńskie drt. 
PA. zrótdroń, 


Dys- W ci aletd i | 
ZA y asu gieldy ae anA 2714 400| 7489 200 | 13108 - 400 | 20594. 4,060 
T 6 I ©. konto |= 2 Dopelniona teauzasuje AGO | 3 
we ao E E T p CE 2391 400 | 7894 4,000 | 15006 460 | 21811 200 
Berlin . . : (16916) | dł ter. | 2d | 160 mr. 8 | so p 150 68 605, 2893 200 |. 9126 2,000 | 16785 400 | 23082 200 
e e „1 (169',) | kr. ter. a d. | 100 mr. 3. 50.721 | — |50 621/2 67'Ją 3789 400 | 9462 408 | 18782 - 200 |-23334 © 460 
Inne niem. miasta bank. | dt. ter. | 2d. | 100 mr. 3 mę 2 | = ed l l TSn LEEN 
Ra A kr. ter. | Ż d. | 100 mr. AB NA | - EEE EN ~ Po rs. 100 wygrały N.N. 
i Aa i w A { i p 5 
Londa e RIAA sai R R 6027 | Z pow a 562|3435|665317781| 8733|10642|11688[14977|16913|18701|21144 
Paryż, | . .  . . | dł ter. |10d. | 100 Fr. APES RP sis, 964|5545|7080/8060| 9290|10965|14184115930|17001|19284/23301 
„ SZDSZ = p 10 T | ak GE s 40.90 j = 2064/6438|726018680|10587|11027|14965|16704)17278|19927 
Wiódeń «+ - . -œ „ter. | 8 U. 0 for. 4 RZA $ = z. - ER i ; 
po. > > « (1865) | kr- ter. | 8 d. | 100 for. |. 4 8188 | L = Po rs. 80 wygrały N.N.. i 
* Petersburg. . . « . . | dł terf| 8 4. | 100 rs. OMR EC R: zę 2111698|3230|4548/6154)7720| 9219)11101112737)14467|16286|17723|19218/20716] : A 
a oTa | OOO a A E E A AD RAN  q6|1726|5807| 7216225) 42| 9823|  78|12982|] 68}  78/17800| ` 45. 24 2214 
Papiery pmństw. Ro Dopetiiont w oiggu giełdy| Akcye AS | Dopełnio-| w ciągu gieldy . K e m sor A ik: k Bo al e p r Va FAL 2 * 
; Rię 2 B, Tang. E 0 || e EEr irang. l| gy a 3i | | 1128 4 : 
(P010M Sh; „i E E a (za 100 re.). aa] ant | żądano iche.pl 2271808) 58] 21) 63| 99) 9aaej 58] aal. aof 1oj  28| «142031 a 
r istę Likw. Kr. Pols. duże ; ( 93 40 ©. |AkeyeD.Ź. War-W.100r.| 4 | me] ——| m 73| 1al. 95] 43l6491|7861|  5-|11479| ' 50|14609 za = E a 2 % 
LAI AEW ATE GRA beki” mar > =m W.-Bzd.500r.] 4 Sui. as) va 94| 3918499] 8916501] 98] 69] 88118016] 37] . 75|18032|198I0). 
wow ow n małej 5 ——| 9260 ——| „u s igal a k a, SE m 865192035044741] 87918] səj11506) 40| 91| . 98) TS] „42/2100 n 
Pentor Waaa ==] m ee) ooa Terase1000r] bo | ec) ml 4 82| 28| 10| 48ļ6649| 59| 651] <8}  85|14736|16614|18155|19028] e 
aono n n ej 8 ma 190.50 ace SEE: s 10s] 5 |  186—| m —| —— a93) sel Boj 57] 83] «2| ssl- 6glisiozjisós] 17) 64] 4) 21 20618 
ac dam „DZE 8 — | 9399-e] ——] no o» Fabr-Łódzkiejj 5 | a ZE 52n|2085| 45 79] 97| 88| 9701] 89| 6614906] 79|18289| -62 luk 
w om s tiy  100r] 3 z] 10050, ——| no» Nadwiólnósk, || | mne mm] —— 3812293| 57481016703] 87|  42jli664' 80] 7|  81|18807|18722| (8  „g 
mow, py 100r] 5 es} 100.85; —.—) „Banka Handlowago|| | i 74|2386018618| 71| 48055] 57|  89|18249 9] 82] 28] Tj. 66 49 
itoa.Foż Erer. Ls64 iem. ð l Z ai em mm w Warszawie 250 r, || | day. gii i 5 |. 8614432] 194949 71 67] 9804] 93 88|  62/16618] 52 19790]. 73 99688 
Bilety Ban. e A =m] m, e] „ War. Ban. Dys. 2350r] —. ~) Bia- = oi 616] 39] a4| 69]. 9] 84| 9117397] 94 63} 2618487 10868 21a 
ety Ban. Pań. Ros. 1em.) 6 mmp = | p Ban. H, w bodai aaa me mial m M -6] 92| 6llso25] 87) 92] ol  sijlsgr2| osjleziój 42] | 8] BE 
non a ow „| Ë. 6 | ——| a War.Tow.Ub.od ognial| sj 59|2665|8709| 66| 652)8116| . 65)  61|18413|16071| 18|- 54/19919, -GOl 00803 
u » n niaj 6 SRB E BOK z wpi. ta. 138 850r. syl me gio 7122702) 3»} 8o| 6ə 20] *ossliisii|  4slisie2] 67) 66] T4 1y 
(6 non Inj 5 ——| =el j y War.llow.F,Cueru50U a E ZM | © 86] 11] 33| 956824] 3ilioore| sof órltóo35jies17| 60] 8% 92 ig 
Listy AC Awe č 1m DI zm| „ Uske Dobrzel 06m) g | --—| ——| —— 810| 27) 775145] 49] 72) Baj 92) 62|. 4a] 19] | 95/20019 sm 81 
ROG IB ESS ERZE AES ów tra 916] 9s|aast| 66] 58|8204| 44lrigóo|18659| sıf 67/18567) 86] dal.ggo0 
RER CJ RE 2 | ' k 199. Si a w Ozersk BOr Š a me m 8812835| 6615267691818224}  68l12003|:3635l15382] 79| - 81]20217]  :9% u 
CAE GE a MEWY 4 s E | 5 o» ea | E | m m —— 1049 o 79/5339 P 10127| 12] 75|15455|16935|18686], 18 r 21 
O T © Beg] p m Z Z] pon śgszkowie.żdrj| g ać Mom 64] 92| 98| 50/7067; 37) 8a|  gojig808] 62] 82] 694 . | 26 
mod = m I E Non Laotów 266 || 3 | de: PZŻ Za | 78l2904|3906|5418|710418406|10200] 55! aślrsace| 89) 82] 43 21808) ga 
REO E aN © 11i D 77] » pop Oegtocice 350r. A | R LA 5 1113] 18] 9] 48] 46] 11) 83] 56| d2l15526|17008| 8513] gaj 40 
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